
Iraków, tLutego
Cuma wyohodsi codziennie wyjąwszy niedziele i did świąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową . 
P r e n u m e r a t a  w y n o i i i
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Pocztą w państwie Austryackiem........................
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i Turcyi..............................................

P r o n n m e r a ta  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. —L is ty  .*
p ie n ię ż n e  na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza _  iZtóW  nief ranko-
bnwin -  Listy reklamacyjne mezapieczetowane niepodlegają opłacie pocztowej. , . nfgzozone.
wanych nie przyjmuje się. -  R ę k o p i» m »  nadsyłane Redakcyi mezwracają się, lecz bywają niszczone.
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Sok 1877.
!S«i u w ir g y

P r e n u m e r a t ę  p r x y j w u j ą *
w  K r a k o w i . ,  Administracya „CZASU11 tudzież urzędy *• ° P ^

A Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. O g ło s z e n l» ( in s  ty; nft8tępny raz po 5 c .

Ł  a w r :n a  3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem cenę 1 złr. 01
(prospektu, cyrkularze, ogłoszenia itp.) Prz>J“ ^ V ..L w Przypadająca*.^*^ ’

przyjmują: we L w o w ie  W. riąi w  j ^ ^ o ^ k i  Faubourg Poissomere 33), w w  Wrocjawiu),
S t i £  !°Vogler’ (także w Ham bnrgm FwnkfimeujJL, B e ju * , U g t a ,  ^ a y  , Monachium

A - f j s a s a s . ’L  ł  t t  i.s « > «  -  « — 4

Kraków 20 lutego.
I , .- k ,  pod » U .  pauności I stosowano petycys do Rad, miajskiśj . a S U  «

wzmocnienie dualizmu odbije się jśj pisnijdzj, pommitmsy « « .  porj- br.no to™1®1 lip, lo jui trOtk, czao
Dra i /1 w  utw ierdzi na {•____ . J . J  uam „„o , naizuoełn ći zado- r .  F r u g a r  ew ...Utnie na autonomii krajów, utwierdzi na Lę gminy, jest już sam przez Bię najzupełn.ćj zado- • „rzemys^stolarski krajowy przy kilku sposobno 

N ie można już wątpić o powodzeniu p. dalsze lat dziesięć centralizacyą konstytu- Uainiającym. 1 - J“" -  ł“*"4W 4t“
Tiszy w wznowionych układach banko-1 cyjną, usuwając możność

ac im weiść w związki małżeńskie. . i alA
Art.  II. Dekrety dworskie z d. 26 sierpnia

L w ó w  18 lutego.
Ł Zdaje .T ,,’ i e g a b i S  p^dlitnwski „ ^ t w  d l. Galicji, .gody z Czechami 

wstrzyma się od użycia podobnego środka, Kraje przedlitawskie mogły stawić si yi z _  tywy narządu muzeum r;~  
który sie okazał tak skutecznym dla Wę- opór dalszym uroszczemom węgierskim,, «̂  lwoWBki*go zebrali się dziś rekoda6.^,(;yhradować o 
grów, i zagrażać nie będzie kryzys gabi- tylko na gruncie autonomicznym. A n ti^ ą |8i0WgCy lwowscy " ' Z grom adzen ie

netową, nie wywoła straszydła Hohenwar- ugody wyłącznej może być S K  dośTIiczne przewodniczył mu p. Bałutowski,
’ •    * J w----- yćwnnrzedności dwóch wjodaiierz hr. Weduszycki.towskiei r e a k c y i  autonomicznej i konserwa- ogólna, zasady równorzędności dwóch JJ ......... ...

tywnej w odpowiedzi na postrach w ę g i e r -  r ó w n y c h  p o ł ó w  monarchii przeciwstawię | g komitetu wy8tawy i p.
ski Majlathów, Sennyeyów i Szeczenów. jest tylko równouprawnienie krajów dyrektor wystawy.
Niebezpieczne byłyby to ^  ^*ko | °  N^tym gruncie stanąć nie mógł gabinet L e n  z ̂ ajozynniejszych członków zarządu muzeum
netu, który się opiera na je y  ̂ f  móo-ł on iednak użyć tej dłużsiśj przemowie wyjaśniał, o ile wystawa krajo-
stronnictwie i woli odwoływać się do zda- Auersperg-Las , g j mwerUitaw wa może się przyczynid do podniesienia przemy- 
nia klubów wiernokonstytucyjnych, niż prze-1 siły zbiorowego interesu ludów przedlitaw I  ̂ kraju_ Wystawa ta nieina na celu koszto-
mawiać w imie interesów wszystkich kra- Ukich, mógł szukać porozumienia mewycho- widowiska, lecz m a  z a d a n i e  podobne, jakie
m a w ia ć  w lin ie  J . | ’ ?. Y » _ J _ ___ „ vonrPtffiTltan-I «  ah„ „.-„amisłnwieC móeł Siei
jów koronnych. A szkoda, że te; 
zaniechano, bo niewątpliwie upór 
ustąpiłby, gdyby na seryo zagrażała ( 
tualność takiej zmiany w kierownictwie I zycya 
spraw przedlitawskich. Gniewy klubów | odmówiła

olarski Krajowy przy kuku s p u r n s  r  • •  ■ -  iinca 1835 r. są zmesione. 
ściach np. przy budowie techniki itp. upośledzonym r. ^  ^  niniejaza staje się prawomocną

Z° p ł G n i e w o s z  uważa wystawę nietylko za po- z dniem °8ło®z®?ian t stawy należy do ministrów
r. w u w _____  mnwifi żvwo wvnowiedzia-1 Art.  IV. Wykonanie usu^j j wnnań1'.

rawiedliwości, spraw wewnętrzDycn i wyznau 
Prócz projektu tego jest wniosek mrneji

inżvnier kolejowy i je- wybrano do komitetu wykonawczego dziew.ęom P  aj się t a k  daleko, że mogłyby p o sz y ć
inżynier kolej owy i je^ rozmaityCh rękodzieł. | “awet “ a uzasadnienie wniosku o zniesienie lub przy-

Ł o W t u c r ia y f .r a r t .t o g in ie m ic c k ie  biaa, bvłb^■ taie- M » t yr K j V S 5 y ^
nie niepokoją Węgrów, wiedzą om bowiem p Tiszy, bo p   _ł rv illM.v 4 wv. a szczególnie bardzo ważny dla nas P êmysł fanie. . 61n0 austryackiego sposobu chrześciana

ograniczenie prawomocności nowel 
I n^ T i RfiR i 1 »70 a więc też na uzasadnienie zupełnego 

W i e d e ń  M tatago.

stanowisko towanycb, komisya jednaK g . drauca tyl-
m;n; .U w aw  T/hv mższei i w rzeczy ąiow^^

’ stanowiącego o pne- 
»  uuęuŁj osobami różnego wy-

) całej ino-1 znania. Mówca w dalszym Ś ^ * ^ n e m i°  ^  własnej 
rozleglejszy niższej, szafując liozbami statysty ^ow0dzac że 

• i zau- praktyki jako kopulators, noianomcie dowodząc 
ilnem liczba 379 małżeństw, z a w w t y c h  między żyoami

™ i - m i  wciągu lat ośmiu n a jr ó w n ie j­
szym dowodem potrzeby artykułu w duchu uchwały

i Da mm

Klotyldy, które miały po- 
d a le j, że to będzie nawet 
bo wystąpienie zeń jest

opozycya spóźniona wyjść może tylko na mocnictwem klubowem. | autonomicznym nadaje przemysł _̂__ y ^ | moa , 9r,flwnió. stanowisko hr. Andrassego me byłoby j c  ̂ 3 a„h;o *vdem. chrześciamn chrze-

korzyść rozszerzenia przywilejów węgier- Woh“" +o1r’“1 hlf*rłU 
skich, bo wiadomo, że Niemcy austryaccy żyliby
nie chcą ścieśnić związku z Węgrami, ale w zg lą d  ,  . m
rewizyą ugody pragną doprowadzić aż do wzgląd na wspólne dobro m0“a
unii osobowej, a więc do punktu, gdzie za- gabinet nie zachwiałby,
ledwie najtaielai polityey węgierscy ^ u b y .^ g d y  y ^ ^  J ^
rzają.

Błędne objawia się mniemanie w niektó­
rych pismach krajowych hołdujących ma- 
diarofilizmowi, jakoby dziś walka toczyła 
się między centralizacyą a prawami naro- 
dowemi Węgrów. Dziwaczne też stąd wy­
prowadzają te pisma wnioski i oskarżenia, 
Że kto nie za Węgrami ten z centralizacyą, 
kto nie za Tiszą‘, ten za wiernokonstytu- 
cyjnym gabinetem przedlitawskim. Trzeba 
wielkiej ignorancyi lub zupełnój złej wiary, 
aby podobne stawiać twierdzenia.

Wszak ugoda z 1867 r. była początkiem 
wszystkich konstytucyjnych zamachów na 
prawa autonomiczne krajów; wszak dualizm 
zamknął drogę do ogólnej ugody ludów, 
a wpływ węgierski od tej pory przeważny 
w Wiedniu, obalał gabinety ugodowe i au­
tonomiczne, popierając centralizacyę i do­
pomagając do utrwalenia hegemonii jedne 
go stronnictwa nad resztą ludów. I dziś 
w tych targach i sporach przeważnie już 
tylko finansowej natury, nie chodzi o gabi­
net ks. Auersperga lub przewagę stronni 
ctwa ale przeciwnie o interes krajów i lu 
dów nieobjętych związkiem korony św 
Szczepana. Wznowienie ugody i zwycięstwo 
Węgrów nietylko, że materyalnie obciąży 
nas wszystkich i zagrażać będzie katastro­
fą dla finansów państwa, ale nadto przez

wpływ i wdzięczność węgierska.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U !1

Cząść literacko-artystyczna.

j a s e ł k a  n a  s y b e r y i .

T arn ów  19 lutego.

W korespondencyi mojój w numerze Czasu z dnia 
Ł8 b. m. umieszczonej znajduję pomyłkę drukarską, 
itórą pospieszam sprostować. Namiestnictwo me za­

kazało lecz nakazało starostwu tutejszemu przepro­
wadzenie szkontra tarnowskiój Kasy 08*®ęd“oś“ ’ 
powstrzymawszy pierwój szkontrowame tejże Kasy, 
które zamierzył delegat Wydziału krajowego przed­
sięwziąć. Namiestnictwo zaprzeczyło tyrn sposobem 
władzom autonomicznym nadzorowania Kas oszczę 
dności choćby gminnych, uważając ^  a  wjjW®® 
prawo władz rządowych. To jest konflik^ który m ę 
dzy Wydziałom krajowym a namiestnictwem w J 
mierze powstał, i tym razem uległ Wydziałs krąp 
wy zapatrywaniu namiestnictwa polecając tylko 
mu delegatowi, aby przy szkontrze przez starostwo 
przeprowadzić się mającem, był obecnym. I 
wiście od kilku dni nie delegat Wydziału krąjoweg 
lecz tutejszy starosta w obecności rzeczonego delega­
ta szkontruje tutejszą Kasę oszczędności a to me- 
tylko pod względem kasowym ale i wartościowym, 
tj. egzaminując każdą hipotekę udzielonych pożyczek 
i każdy eskontowany weksel. Nie jestem zdania ni 
których, że takie szkontrum może Kasie oszczędno­
ści zaszkodzić; lecz przeciwnie, że ono powinno wzmo­
cnić zaufanie do icstytucyi tak ^ ł ^  kontroli pod- 
legającój. Wiem zresztą z dobrego źródła, żestantu-

i to niezawsze, to jest jeśli pan gubernator uzna 
to za stosowne, przyjeżdża proboszcz o sto mi 
oddalony, aby wysłuchać spowiedzi wielkanocnej 
Te trzy dni, co to za radość, co to za szczęście. 
W pół godziny wszyscy wiedzą o tej nowinie, 
i znani nieznani składają mu wizytę. Oprócz ra­
dości budzi się i pewna duma z przyjazdu pro­
boszcza. Duma, że możemy się poszczycić wiarą

W S t o i  produkcyi odpowiednią. Je^iakże 
wystawy krajowe nie mają tego zadania. Tylko ta-1 
S  przedmioty będą przedstawiane, które do zwy 
tajnego ożyc^ . V p - U M, .  t j r t t o j .  *  P»- 
winny być starannie wykonane, ażeby mogły wyka

W i e d e ń  19 lutego.

(52gi« posiedzenie Izby wyższej)
winny być starannie wyaouauc, p ^ e .l  Pretes ks. Karol A u e r s p e r g  zagaja posiedzeme zapatrywań _ waiD6 zmiany w na-
zać czego przemysł krajowy dokonać pctrafi. Pr. 1 ^  Członków obecnych przeszło 8 0 ,1 nych ma na .. . ^  w kierunku dwoją-
mrsł ześ nie dorósł jeszcze do tego stopnia, aby o god*. ^ “ “p ^ k ^ ^ j k o  ks. C z a r t o r y s k i  i szym kodeksie cywilnym i to w mJał.
mógł mieć odbyt za granicą mianowicie na ?aĉ  j a b ł o n o w s k i ,  z książąt kościoła zaś ośmiu bisku- kim: raz ż e h księży i osób różoego 
dzie lecz powinniśmy co doprowadzić przynajmnłśj | J %  Dnhii/wnA<ń yahniln sie wviat* I żeńskie dla osób zako y  ̂ _

śluby zaionne me mmp
,żąda przynajmniej uczynienia zadość o j Jg 

'‘’ ’S e i r S b M u p  wiedeński X. K s t s c h k e r :
Jakkolwiek powołany P™ dew»y»tbem  do broucsia 
praw i spraw kościelnych, pram ? |*  i
L o p  „ajznpdnis, <"Z,

świeckich.

dzie, lecz powinniśmy go doprowadzić przynajmniiej . ^  cpatów. Publiczności zebrało się w y ją t-  żeńskie dla osób za onny , ^  aby ża
do tego stanu, aby potrafił w kraju sprostać ^ 1 ^ ™  S  Z Izby deputowanych mnóstwo I wyznania,  ̂P O ^ t ó r e ^ ż e ^ ^ ^ ^  p]

 ̂«  i i ??_ ni ł  .h«Wip7nń^odbyt w kraju. Skoro się p u b l i c z n o ś ć  przekona, że 
kraju równie dobrze i sumiennie robią jak za g - 
nica. nrzestanie wyroby tego rodzaju sprowadzać

żadne 
przy- 

wyznaniowa

z na przez Izbę deputowanych ustawa o podatku spo Iz y J  h  ń przyjmuje w zasadzie re-
że stan ma-|żywczym od mięsa, co do której |° 7tA „stanowień Izby Diższej. Ale otóż mamyje-

mogli pouosić wydatki z wystawą pułą>... • stawia wniosek o przywrócenie § I7mu brzi

s.-.-i.iSi! si; ear T fftsfsa j. - —,asM st
dzie miał zwrócone oczy. Gd 
scy usuwali się od wystawy
z a p o m n i a ł ,  c z e g o  następstwem byłby finansowy upadek projekt wielce różny cbrześciańska ’ś^ in Bwoje; a jeśli jedna
lwowskiego Pom ysłu. W Pp°rzeZna- od uchwał Izby deputowanych, którego brzmienie ś w i ę t a ^ y ^ ^  je będzie, druga będzie mo-

CTyla^Oo'zln, a muzeum przemysłowe 500 zh, dla nast|P«jące^ d małieńskie ustanowione gła dorn^ać się po mej, j a w a c h ,  posty tu
preemysłowców, którzyby chmeli wziąć u,izia yiwy- „Art^y k j ł L  P ̂  d j j j n j *  g *  p r z y c z y n i a ć  farmomi

8tadle? Na lożu śmiertelnem atrona ^

(Dokończenie).

zachęcał do udziału w wystawie wnosząc, aby wv- _______________

z,k  łaciński, sccsycil się tern, i
7  ■ n ie  m ó w ił, ja k  ty m  ję  p o  o b c ie te . a lb o  w ca le  m e o d e s ła ł

dwaj pasterze i prowadziłi rozmowę o PrzY ^ |a  
Zbawiciela, a obracając się ku żłobkowi y

tkaniu z księżmi iuaczej nie mowi , j y lub obcięte( an
zykiem, a mówił wcale> dobrze Trzy^dm p °w  I ^  ^  mówiąc. j

mc nam

i ----j - w Y . •
Ile "to osob bez Sakramentów umiera! Z iloma to rym nic wl?ceJ zlsiaL ania sweg0 nader prędKO,|i jego twi-jr*, - -  r -
trudnościami p o ł ą c z o n e  sprowadzenie księdza ^  nic nie brakowało do przedstawienia bo woła swego Hetmana mówi m u:

Chociaż stosunek nasz do p o l i c y i ,  wyjątkowo 
był dobry, mimo to pobyt w Buju był bardzo 
przykry. Wygnanie, to ciężki krzyż, to ciągła mę­
czarnia, to konanie, to powolna śmierć. Cnioano, 
głodno, do domu daleko. Na wygnaniu wszystko 
ci przykro. Powietrze cię dusi, obcy dla otacza­
jących jesteś jak roślina przeniesiona z gorącego 
do zimnego klimatu. Choćbyś znalazł szlachetne 
serca u obcych, jednak nie ma tego , co jest 
podstawą harmonii serc. Zawsze to względy, 
a względy upokarzają. Czujesz, żeś powinien uni­
kać spotkania z niemi, aby ich niekompromito- 
wać. Ty jesteś trędowatym wobec rządu, strzeż 
się więc, abyś przed tym rządem nienaraził ży­
czliwych tobie, że ich możesz trądem zarazić. 
Strzeż się na każdym kroku, pilnuj każdego słów­
ka, pilnuj westchnienia piersi ztęsknionej, bo są 
ludzie płatni, co to przekręcą, i ciebie i życzli­
wych tobie zgubią. Nadzieja swobody sto razy cię 
zawiedzie, mimo to, liczysz godziny, dnie, miesią­
ce i lata, usychasz. . .  aż w końcu pęknie serce 
W takich okolicznościach wielkiem źródłem smut­
ku jest wspomnienie kraju, drogich tobie osób 
i chwil szczęśliwych, być może bezpowrotnie mi­
nionych, jak to powiedział włoski poeta: Nessun 
maggior dolore, che ricordarsi nella miseria del 
tempo felice.

O gdyby można mieć kościół i nabożeństwo, ja 
każby to była ulga dla serca. Raz tylko na rok

to 
ierz- 

po-

3 S &  Ć £ Ł w  i S h g i  v i - y  Kościół ka- chodaió z - J - - .  ja8elek, £*
tolickj, a Chrystusem w którego w . e n _ prawo- projeM WJSzed, „ j  je. Mmy Ga„
sławno snlii-zma Zabawne pytanie dała pewna da I * P   nw^lrtnrAm dzioła obrano mnie ktorem

mu wygnanemu lekarzowi 
consyliarzu, czy i u was 1 
umarł w Wielki piątek? 
wiedzi nader

^ • ^ 7  a i - i  ‘Z ? *

I c i a S '  tecy^eo dzi™ e “W ' ^ M e 'g o  rok/pragoęliśm y Boże Narodzenie ob- » !°7Ć ”  SmdÓsSc*M nóstw^ 1"
wierze, o.nasęym Z b w c ie lu , rob.,c rointc, ^  | ? ^  nielj?rsi,  ?“ Pk i■ ^ j u ^ p S t u |

Gawryłowicz jako o wTa- 
przybył do mnie j

* 3 ? |  
że

tylko I
przylściTna świat'Zbawiciela i to co się wówczas 

, .dzia o że u nas w kraju rząd tego mezabrama,

żyliśmy a drzewa ^  L  Jo W  »

r J ś i :  róbcie S

sławna schizma. Zabawne pytanie uaia pen j no; ~ „ndaczek Dyrektorem dzieła obrano mnie  ̂ doniósł, przybył do mnie
ma z wyższego gubemialuego towarzystwa ,edu - ^ “ 'J e tw o  do robieuia wydatków t o " ”  przedstawienie bodzie?
mn wircrnannmu lekarzowi, zapytując go. « /  . , I . nnln Otóż cieśla zrobił pudło z otwa: kl/\u*  ̂ i L tu niema nic politycznego, Ż€

V  1 ^ 7k8g“aNiek^zytaczam  o d p o - IprzJ^ ią śc ia ^ , w niem p o  b o L h  od przodu ^ a ś n ile m 8na Bcene aktorowie opowiadają ty]

rych tego uczynić niemogę. Dodam to tj o,, I , u m0Jj[ 8ję ruszać i chodzić. Oprócz tego,
dowodziła nadzwyczajnej przytomności u y wł’ag • tokarni wytoczyliśmy z drzewa pie-
szanownego lekarza. . ' oł„ n tnaście dość dużych lalek. Pudło wyklejone pa-juii«“‘

Pobyt proboszcza ó "fazańia pó|pi«rem mówi,, *•spowiedź, Komunia sw., nieszpoiy, ; l f .  , j e  Hóbek, w niem Dziecina Jezus, ^  . r■ Unbvm wam ołejnemi tarbami twa- wi
polsku, ile to błogiej rzeczywistości, ile szczęścia, ^  ^  święty Józef, pastuszkowie me ’ ^  w  dzień Bożego Narodzenia
ile łez serdecznych, ile pociechy i “ ły ducto Nâ s z a  ' głem_ w  tko t0 w y g W 0 « e  M J  P o i^  & później je8ZCZe Pr;
wnej spłynie do duszy. Na te /abożenstw a gro I ; c“ â eWchodziło tylko o u b r a n i e  lalek-Wy- było pierwsze prze , .. ^  mir4l| Wl
madza sie wszyscy wygnam, lecz i Mo . eałganki i po trzech tygodnia

[było Pr™ | biVral.śmy aię u tej pani, co m;

Ha! mądra głowo, mój bitny Hetmanie,
Przy twoim miecza zwycięztwo zostanie.
Wytnij mi wszystkie dzieci n a ro d z o n e ,
Powiem ci prawdę, drżę o swą koronę.

HETMAN {zataczając się mówi do ucha krolowi). 
W której to szafie jest królewska starka.

{pije)
A teraz rachuj na mnie gdyby na Bismarka.

k r ó l  (sam)- 
Muszę się jeszcze p o ra d z ić  z mą żoną. 

KRÓLOWA (wchodzi) KROL ( ją  spostrzega).
Ma chćre, cóż taką zamyśloną?
1 ciebie także gnębią Ayoia troski -'

k r ó l o w a .
na świat przyszedł Mesfasjz^Syn

iestem zmęczona i boli mnie głowa, 
vśll N ie  ch ciałam  dzisiaj wstawać, tak jestem mez ro 

A do tego sen straszny miałam dzisiaj w nocy,

“T L f m ' o b r ^  i serdecznie nam k
t.ei pociechy religijnej. Ze zdumieniem dopy ją } ^  każdą taką lalkę w magazynach mo-

ioć tesro. skiewskich trzebaby ze trzy ruble zapła,cić lwaA J ^ u d zin  na skrzypcach wtórował. J  1 J 7 }  jr . do aiasta ruBzę.

staruszek, przychodził na ^  można b y ł o  sprowadzić, b o  wszystko we czytał s i e d z ą c  obok mnie. Wyszli n a j p r z ó d |czymy ich,
środku kaplicy m o d l i ł  s i ę b a r d z o g o r ą c o i w o  m y ^  cenzurę r z ą d o w ą .  Taki | we czyta
rował naszemu śpiewowi „Święty Boże. Znal ję |

Boże Narodzenie za pasem, a t u °  vch0dżiły na scenę drewniane aktory,   +„ 7. Warszawy me kolendy wycuou/ j rWaWów tako- hlluzye miejscowe. Ni® fł°®* 
opuszczamy.
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ska zażąda sukramantów, a strona żydowska, której 
to wstrętne, cóż u ozy ni? Nakonieo dzieci, Czemże 
będą? Czy wszystkie chrzeócianami, czy wszystkie 
żydami, czy jedne tem, drogie owem? Albo co gor­
sza, będą niczem. Nie ujmujcie się tedy za związ­
kami, w których łączyłyby się osoby tak różnych 
z grunta pojęó i uczuć. Pan Pelder patrzał na podobne 
małżeństwa tylko w chwili ich zawarcia, ja patrzę nieco 
dalej w  przyszłośd, gdy oboje małźonkowio nie będą 
joż pod wpływem szału, gdy rzeczywi9tośó życia 
wstąpi w swe prawa. Jeśli zaś mówi, że trzeba liczyó 
się z faktem indyferentyzmu religijnego, lubo sam 
uważa ten indyferentyzm za chwilowy tylko, ja twier­
dzę, że ustawy nie powinny schlebiaó temu indyfe- 
rentyzmowi, a to nietylko z stanowiska kościelnego 
lecz z stanowiska także państwowego i społecznego. 
Bo ludzie obojętni na sprawy religijne w innych także 
sprawach będą brali rzeczy lekko. Na papierze nie 
jedno może wygląda sobie dość niewinnie, ale niech 
ta  litera z papieru przejdzie w życie, wtedy aż pot 
na czole nam wystąpi i włosy nam się podniosą na 
widok teoryi przeniesionej na pole praktyki. Proszę 
uprzytomnić sobie n. p. Galicyę. Czegóż tam mo­
glibyśmy się doczekać? Oto nawarzonoby tam piwa, 
które nie smakowałoby ani chrześcianom, ani żydom, 
ani Kościołowi, ani państwu. Co się tyczy małżeństw 
księży i osób zakonnych, mówca wykazuje ogromną 
niedorzeczność praktyki, że ma być podobnie jak 
z występowaniem osób świeckich z Kościołów, to 
jest że od chwili, gdy zgłoszą się do władzy poli­
tycznej, ma być zatarty ich charakter kapłański, mają 
być unieważnione śluby, które nietylko że wedle po­
jęć katolickich są niezatarte i dożywotnie, ale nadto 
są przyjmowane dobrowolnie po namyśle więcej niż 
dojrzałym i przez osoby rozporządzające już same 
sobą. Cóż wobec tego znaczy słów kilka, przed wła­
dzą polityczną? Przechodząc do drugiej tendencyi 
ustawy, t. j. do zasady, że żadne z małżeństw nie 
ma być uważane za nierozerwalne, uznaje mówca, 
że komisya Izby wyższej poczęści oszczędza Kościo 
łowi katolickiemu upokorzenia, który naucza o nie­
rozerwalności małżeństwa; nie dobrze jednak komisya 
robi, wnosząc o zniesienie dekretów dworskich. Po­
mnijcie, panowie, że nierozerwalność małżeństwa sta­
nowi pierwszą podstawę i warownię porządku pań­
stwowego i społecznego; niech władza ustawodawcza 
nie słaźy owemu stronnictwu, które chce zbudować 
państwo na fundamencie antichrześciańskim. Wielu 
panów w frakach i rękawiczkach już się przyłączyło 
do tego stronnictwa. Tem więcej słnszne lu będzie 
napomnienie: Videant consults, ne quid Respublica 
capiat detrimenti! Jeśli atoli mówią, że jest wiele 
małżeństw skandalicznych, których rozłączenie nawę'; 
byłoby pożądane, w odpowiedzi na to pytam: czyż 
naprawdę sądzicie, że zdołacie wypędzić wszystko złe 
ze świata? Co więcej, twierdzę, że ta ustawa przy- 
apoży tylko złego. A nakoniec austryacka władza 
ustawodawcza powinna nigdy nie spuszczać z oka, 
że ogromna większość ludności jest katolicka, i że 
przekonania tej większości szanować należy. Wnoszę 
tedy, aby nad projektem niniejszym przejąć do po­
rządku dziennego.

Książę L i e c h t e n s t e i n  stawia wniosek także 
o przejście do porządku dziennego, ale umotywowany 
wyrażeniem nadziei, ze rząd niezadługo wniesie ogólny 
projekt ustawy o małżeństwach. Wniosek ten pod 
pisany przez kilkunastu członków Izby.

Badzca dworu S c h m i d t  popiera projekt wraz 
z wnioskiem mniejszości, a nadto domaga się jeszcze 
stosownie do uchwały Izby deputowanych, aby znie­
siono także g 111 powsz. kod. oyw., który stanowi, 
że małżeństwo jest nierozerwalne wtedy nawet, gdy 
jedna strona w czasie ślubu była katolicka.

A r n e t h  zwalcza wnioski ó przejście do porząd 
ku dziennego. Mówi o „koalicyi“ w Izbie przeciw 
projektowi i wyraża się o niśj z ubolewaniem nie­
koniecznie pochlebnem dla „skoalizowanych." Koa- 
licyi tśj dopatruje się w wniosku Liechtensteina, któ­
remu już dla tego musi się sprzeciwić, że nie po­
wiada, w jakim duchu rząd ma wnieść projekt u 
stawy o małżeństwie, a mówca chce przepisów libe 
ralnych. Przyjęcie dzisiejszego projektu nie będzie 
zresztą przeszkadzało wniesieniu ogólnego projektu, 
a przyjąć go należy, bo w porównaniu z stanem 
dzisiejszym projekt niniejszy znaczy postęp ka lepsze­
mu. Mówca każe Izbie szanować uchwałę Izby de­
putowanych, która powzięła ją  niemal jednozgodnie; 
gdy atoli następnie nieco bliżój określa głosowanie 
Izby deputowanych, dowiadujemy się, „że stronni- 
otwo wiernokoustytucyjne uchwaliło ją, jeżeli dobrze 
pomnę, niemal jednozgodnie." Inne przeto stronni­
ctwa dla mówcy nie istnieją w Izbie deputowanych. 
Ciekawe były inne jeszcze argumenty mówcy, jak 
np. ten: Kolega Felder miał słuszność, twierdząc, 
że osoby gorliwe w sprawach religijnych nie będą 
zawierały małżeństw z innowieroami, więc trzeba

przynajmniej dla niegorliwych podjąć artykuł Ilpro- 
ekta Izby poselskiej; a jeśli osoby gorliwe także 
>ędą wchodziły w związki małżeńskie z innowierca­
mi, dla duchowieństwa otworzy się prżeż to piękne 
jole działaluośoi, bo będzie miało sposobność zapo­
bieżenia temu. Między innemi jeszcze kazał mówca 
jamiętać Izbie wyższój, że tylko z powodu dawniej­
szych uchwał w sprawach wyznaniowych zjednała so- 
jie jaką taką reputacyę w opinii publicznej>, więc 
zwinna starać się, aby nie postradała tśj odrobiny 

dobrój sławy,
Poczem ż kilku stron Izby posypały się wyrazy 

oburzenia i uroczyste protesty przeciw przemówieniu 
Arnetha, który nakoniec zabrał głos raz jeszcze, by 
się wytłómaczyć, że nie miał obrażającego zamiaru, 
gdy mówił o „koalicyi;" ale co do reputacyi Izby 
wyższój mówca w rzeczy głównój pozostał przy 
swojem.

Ta prezes zamknął posiedzenie o godz. 3 '/a. Na 
stępne jutro (jednocześnie z posiedzeniem Izby de 
mtowanych). ________ _

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela w Białkowcach Leona C z a h a r y ń -  
s kije go rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Serwiracb, i tymczasowego nauczyciela Jana Dri -  
l i n i c z a  rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Tejsarowie.

W i e d e ń  19 lutego. Według doniesienia dzień 
ników wiedeńskich dziś w południe ma się odbyć 
wspólna konfereneya ministrów anstryackich i wę­
gierskich, na której przyjdzie pod obrady sprawa 
składu Rady centralnej banku narodowego. Wezmą 
w niej udział tylko ci ministrowie, którzy dotychczas 
prowadzili układy w sprawie bankowej, a w;ęc ze 
strony austryackiej prezes gabinetu ks. Auersperg i 
ministrowie Lssser i Pretis; ze strony węgierskiej 
Tisza, Szell, Wenckheim i TrcLrt. Budapest Corr. 
iwierdzi, że co do sprawy Rady centralnej chodzi nie 
;ylko o liczbę członków i sposób ich wyboru, ale 
;akże o czas, na jaki wybierani być maą.  Co się 
zaś tyczy składu tejże rady mniema Montags Revue 
że następująca propozycya utrzyma się prawdopodo­
bnie. „Rządy oba porozumiawszy się mianują jedne­
go gubernatora, a każdy z osobna mianuje od siebie 
jednego wice-gubernatora; każda z dyrekcyj w Wie 
dniu i Peszcie wysyła dwóch członków do Rady cen 
tralnej, a akcyonaryusze wybierają na zgromadzeaiu 
ogólnem bez wszelkiego ograniczenia ośmiu człon 
rów, a tem samem bezwzględną większość całej Rady 
centralnej".

— Wydział budżetowy Izby deputowanych przy­
stąpił d. 15 b.m.  do obrad nad przedłożeniem rzą 
dowem o kredytach dodatkowych na rok 1877. Na 
wewnętrzne urządzenie nowego gmachu dla akade­
mii technicznej wo Lwowie, preliminował rząd, jako 
pierwszą ratę, kwotę 30,000 zł. Wydział budżeto­
wy uchwa il na ten cel tylko kwotę 25,000 zł.

— Dzienniki wiedeńskie i węgierskie, dobrze po 
informowane, zbijają sensacyjne wiadomości podane 
przez dzienniki niemieckie o zbrojeniu się Austryo- 
Węgier, o wysyłce dzieł Uebatiusa do Zagrzebia, 
Osieku i Piotrowaradyna, o koncentracyi 60,000 żoł­
nierzy w Gradcu i t. p. Wszystkie te doniesienia 
mają być niezręcznym wymysłem. Co do wysyłki 
dział Uchatiusa, to istotnie wysłać o Itn ich  
czasach z arsenału wiedeńskiego kilka bateryj do 
rozmaitych głównych miast, ale jedynie w tym celu, 
ażeby wymieniać stare działa na nowe.

Sprawa wschodnia.
Drugi tom Księgi błękitnej rozpoczyna się od na 

stępujących depesz:
Dnia 20 listopada lord Derby donosi sir H. Ellio­

towi, że margr. Salisbury opuścił tego dnia Londyn 
wraz z członkami ambasady specyalnej i udał się 
do Konstantynopola. Depesze o rozmowach z monar­
chami i mężami stanu zamieścieliśmy już poprz* dnio. 
Podajemy więc depeszę lorda Derby do lordi Sali­
sbury zawierającą instrukeye, jak się ma zachować 
na konferencyacb. Depesza ta jest datowaną z 20go 
listopada r. z. i brzmi:

„Rząd Jej Król. Mości sądząc z wiadomości, jakie 
otrzymał od innych mocarstw, mniema, iż powsze- 
chnem jest przekonanie, że jedyne rozwiązanie spra­
wy, powstałej z ostatnich wypadków w Turcyi może 
tylko nastać przez k o n f e r e n c y ę  i dla tego posta­
nowił wznowić uczyniony już dnia 5go października 
wniosek, aby w Konstantynopolu zebrała się konfe­
reneya mocarstw poręczających, na którą każdy rząd 
miałby prawo wysłać dwóoh pełnomocników. Riąd 
Jej Król. Mości zaproponował za podstawę obrad 
tej konferencyi: 1. Niezależność i całość terytoryal- 
na państwa osmańskiego. 2. Oświadczenie, że mocar­

stwa ani zamierzają, ani będą standy się o korzy­
ści terytoryalne, wpływ wyłączny lub inne ustę­
pstwa że względu na obchodzenie się z ich pod­
danymi, któreby każdy naród nie mógł w równej 
mierze otrzymać. Podobne oświadczenie złożono dnia 
17 grudnia 1840 w protokóle pacyfikacyjnym Wscho­
du i w protokóle z d. 3 sierpnia i860, odnoszącym 
się do pacyfikacji Syryi. 3. Przedłożone dnia 25-go 
września Porcie zasady pacyfikacyjne są następujące: 
a) status quo w ogólnem znaczeniu, tak dla Serbii, 
j aki  dla Czarnogóry; b) Porta zobowiąże się zarazem 
protokółem, podpisanym w Konstantynopolu wraz z peł­
nomocnikami mocarstw pośredniczących nadać Bośni 
i Hercegowinie system autonomii miejsoowej lub ad­
ministracyjnej, pod którą rozumie się system insty- 
tucyj miejscowych, nadający mieszkańcom pewną kon­
trolę nad ich lokalnemi sprawami i rękojmię prze­
ciw samowolnemu nadużyciu władz. O państwach 
lenniczych nie może być mowy. Potrzeba się także 
postarać o takie same rękojmie przeciw złej admini 
stracyi w Bułgaryi. Przyrzeczone przez Portę w o- 
kólmku z 13 lutego 1876 r. reformy powinny być 
wprowadzone do zarządu administracyjnego w Bośni 
i Hercegowinie, o ile sięto da, także do Bułgaryi. Podsta­
wy te zostały w całości przyjęte przez inne mocar­
stwa, i dla tego powinny one służyć za wskazówkę 
przy obradach konferencyi i zagranicę, w których ba­
danie jej obracać się mają."

W końcu depeszy czytamy:
„Nie ulega wątpliwości, że konfereneya będzie przy­

wiązywała do wspomnianych powyżej reform najwię­
kszą wagę; ale pacyfikacya nie może być osiągniętą 
przez proklamacyę i mocarstwa mają prawo żądać 
w imię pokoju europejskiego, aby im wolno było 
zbadać środki, służące do przeprowadzenia reform 
w prowincyach powstańczych, i aby udzieloną została 
pewność, co do użycia tych środków."

„Polecone przez br. Andrassego Porcie reformy, 
znalazły potwierdzenie tak u mocarstw, jak i u Porty 
samej, dla tego mogą służjć za pożyteczny punkt 
wyjścia w obradach konferencyi. Reformy te zawie­
rały następujące punkta: Zupełna i nieograniczona 
wolność wyznań, zniesienie dzierżawy podatków i u- 
stawa poręczająca, że część podatków bezpośrednich 
z Bośni i Hercegowiny będzie używaną na potrzeby 
tych prowincyi, pod kontrolą korporacyj, utworzonych 
na podstawie ferm anu  z 12 grudnia; utworzenie komi- 
syi specyalnej, składającej się z równej liczby muzuł­
manów i chrześcian, zadaniem której będzie dozoro­
wać przeprowadzenia reform, proponowanych przez 
mocarstwa, a ogłaszanych trade z 2 października 
i fermanem  z 12 grudnia; w końcu polepszenie losu
ludności wiejskiej.

W depeszy przesłanej dnia 25go stycznia 187b r. 
do hr. Andrassego, wskazałem, że większą część tych 
punktów była już zapowiedziana hattiszerifem  z Gul- 
hane r. 1839, hatliumayum  z r. 1856, irade z 2go 
października i fermanem  z 12 gruduia i zgodzono 
się na zmianę systemu dzierżawy podatków; ale spra­
wa używania części podatków bezpośrednich i wydzier­
żawienie roli wieśniakom, na którą hr. Andrassy powo­
łuje się w swej depeszy, wymagają dalszego rozbioru. 
Rząd Jej Król. Mości starał się o rozszerzenie tych 
reform na podstawie dawniej przez niego przedłożo­
nej i nadanie im bardziej praktycznego charakteru Mnie­
ma on, że o ile chód/’ t , o ustawy tureckie, to za- 
oezpieczają one zupełr w iność r*-' gijną, ale trzeba 
się postarać o rękojmie .visrnego wypełoienia tych 
ustftw ^

Tego samego dnia lord Derby przesłał podobną 
instrukcyę sir H. Elliotow z której wyjmujemy na­
stępujący ustęp: . . .

„Rząd Jej Król. Mości nie ma bynajmniej zamiaru 
wymusić na Porcie wspomniany przez Pana plan 
szczegółowy. Jedynym jego celem jest zgoda prakty­
czna i zapewnienie mieszkańcom prowincyi instytu- 
cyj, nadających im odpowiednią kontrolę nad ich 
wewnętrznemi sprawami i rękojmię przeciw złej ad­
ministracji. Każdy plan, prowadzący do tego celu, 
znajdzie chętne przyjęcie u rządu Jego Król. Mości 
i ma on nadzieję, że WEicelencya będzie się usilnie 
starał popierać margr. Salisbury, aby obrady konfe 
rencyi doprowadziły do pomyślnych rezultatów."

— Midat basza, otrzymawszy rozkaz sułtana, po­
zbawiający go urzędu i skazujący na wygnanie, miał 
wyrzec: „Stałem się ofiarą intrygi rosyjskiej!" Intry­
dze też rosyjskiej przypisują upadek i wygaanio Mi- 
data baszy wiele dzienników angielskich, francuskich 
i wiedeńskich. Uskarżając się gorzko na „tak nie­
słuszne spotwarzanie dyplomacyi rosyjskiej," dziennik 
półurzęd .<wy, St. Piet. Wiedomosti mówi, że okrzyk 
w. wezyra, przytoczony wyżej, nie dziwi go, był to 
bowiem człowiek przejęty do szpiku kości nienawiścią 
dla Rosyi, lżej mu więc się stało w chwili nieszczę­
ścia, że mógł na nieprzyjaciół swoich złożyć winę 
upadku niespodziewanego. Lecz dziwi się i oburza

niezmiernie dziennik petersburgski tem , „że organa 
prasy europejskiej, i to wcale poważne, niewahają się 
upadku Midata baszy przypisywać intrygom jen. Igna- 
tiewa, i tak daleko posuwać gorliwość swą potwarczą, 
że jeden z dzienników (St. Piet. Wied. niepowią­
zaną —  który?) przyrównywa Ignatiewa do owego 
Amerykanina Thomasa, który urządził był machinę 
piekielną na parostatku. Jak Thomas nastawił me­
chanizm zegarowy tak, aby w godzinie naprzód ozna­
czonej uderzenie młotka wywołało eksplozyę dyna­
mitu. tak „mefistofeles wschodu" potrafił uknować 
podziemną swą intrygę przeciw Midatowi w ten spo 
sób, aby katastrofa nastąpiła w chwili, gdy będzie 
najpotrzebniejszą, i sam coprędzej oddalił się z Kon­
stantynopola, pewien dobrego skutku swych zabiegów.1

Powiada dalej dziennik wspomniony, że takie same 
mniej więcej domysły o przyczynach upadku Midata 
rozwijają: Journal des Dćbats, Neue Freie Presse, 
Times i wiele innych dzienników, dla których czynny 
udział Rosyi w strąceniu i wygnaniu w. wezyra jest
faktem, nie podpadającym najmniejszej wątpliwości. 
Lecz przeciw tym „zarzutom potwarczym" nie wiele 
przytacza argumentów odpornych, mówi bowiem tylko, 
że fakta same obalają owe zarzuty, ponieważ upadek 
Midata nastąpił bezpeśrednio w skutek woli sułtana 
Hamida, dla którego opieka dumnego wezyra stała 
się ciężarem tak nieznośnym, że na dni kilka przed 

i katastrofą powiedział m u: „Pokąd jestem sułtanem, 
chcę rządzić państwem mojem jako sułtan. Jeśli zaś 
ty, w. wezyrze, pragniesz rządzić, nie pytając mię
0 nic, to usunę się raczej, niżbym miał przyjmować 
na się odpowiedzialność za czynności, dopełnione bez 
mojej woli i rady." Te słowa sułtana — mówi dalej 
dziennik petersburgski — wyjaśniają w sposób wy 
czerpujący przyczyny upadku Midata, którego po 
pędy dyktatorskie przejmowały Hamida dość uza­
sadnioną obawą o swe panowanie, a nawet o życie 
Nadto sułtan oświadczył wyraźnie synowi hr. Zichy 
na audjencyi prywatnej, iż zmiana w. wezyra stała

1 nię nieuniknioną w skutek tego, że Midat , nazbyt 
ufny w własne Biły, postanowił wprowadzić reformy, 
pomimo, że wprowadzenie ich nagłe i nie stopnio­
we mogłoby wywołać najzgubniejsze skutki."

Oto wszystko, czem dziennik petersburgski odpiera 
zarzuty prasy europejskiej co do udziału dyplomacyi 
rosyjskiej w intrygach przeciw Midatowi, uwieńczo­
nych jego upadkiem i wygnaniem.

Zwraca się następnie tenże dziennik do spraw we­
wnętrznych tureckich, o których posiada jakoby świeże 
wiadomości z najpewniejszego źródła. Opowiada tedy, 
że po upadku Midata nikt już ani myśli o wprowa­
dzeniu reform konstytucyjnych, i że z samej konsty- 
tucyi mężowie stanu tureccy śmieją się dziś, jako 
z farsy zręcznej, odegranej dla zamydlenia oczu Eu 
ropie. Nieporządek i chaos, jaki panuje w sferach 
rządowych tureckich, dowodzi w sposób niezbity, że 
w ustroju państwowym cesarstwa Óttomańikiego nie 
ma żadnych postaw  trwałych i prawnych, i że pod- 
minowują go knowania rewolucyjne, które wkrótce 
na jaw wyjść mus. ą. „Dotychczas wprawdzie — mówi 
dziennik wspomniony — nie wybuchła jeszcze rewo 
lucya w Stambule, lecz przekonani jesteśmy najgłębiej, 
że katastrofa jest nieuniknioną, i że nie długo już 
ua nią czekać trzeba będzie. Detroni/acya Hamida 11 
— stanowczo to mówimy — j©-t jedynie kwestyą 
czasu, a anarchia, która uaówczas zapanuje w Turcyi 
wywołać może niesłychanie groźno i ważne wypadki. 
Już Uraz krążą pogłoski, że nastąpi wkrótce nowa 
kryzys ministeryalna, że w. wezyrem będzie mianowany 
„ Machmud bacza “ przezwany przez Turków „ Mo­
skalem baszą," za swą przychylność dla Rosyi i że 
Abdnl Hamid ma zamiar naśladować swojego wuja 
Abdula-Azisa, który przed swą detronizacją go­
tów był zawrzeć sojusz z R^Bją, w celu zyskania 
jej obrony przeciw wrogom wewnętrznym i przyjacio­
łom zewnętrznym. Rosya dotąd usuwała od siebie 
wszelkie propozycje pojednawcze Porty, ponieważ nie 
życzy sobie oddzielać się od reszty Europy. Ale je­
żeli Europa będzie odrzucała i nadal wszelką myśl 
czynnej interwencji, jeżeli tak apetycznie jak o yc i- 
czas zapatrywać się będzie na konieczność zmuszenia 
porty do reform na korzyść chrześcian, to dla Rosyi
nie pozostanie inne wyjście, jak alb> wypowiedzieć 
wojnę Tnrcyi, albo rozpocząć z nią rokowania po 
jednawcze na własną rękę, skoro Porta okaże us po 
sobienie do ustępstw na rzecz swych poddanych chrze- 
ściańskich; a że to usposobienie okaże, skoro tylko 
Rosya zdecyduje się traktować z nią bezpośrednio, 
to nie podpada żadnej wątpliwości."

Zwracamy uwagę czytelników naszych ua ten ostatni 
ustęp artyknłu St. Piet. Wiedemosti, podany przez 
nas w przekładzie dosłownym. Czy możebnem jest 
pokojowe załatwienie zatargów między Rosyą a Tur­
c ją?  — o tem przesądzać dziś trudno. Lecz sam 
fakt, że dziennikowi półurzędowemu wolno już przypu­
szczać podobną ewentualność, zasługuje na zaznaczenie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
(A ra k ó w  20 lutego. Naczelnik tutejszego urzę­

du pocztowego p. Franciszek N i t e c k i  obchodził 
w dniu wczorajszym rocznicę czterdziesto letnią swej 
służby rządowej. Donieśliśmy już w jaki sposób 
uczcili go tak tutejsi jego podwładni, jak nie­
mniej koledzy z Galicyi i Lwowa. Dowiadujemy się 
dziś, że spotkało p. Niteckiego także Zaszczytne u- 
znanie ze strony przełożonych, albowiem prezydyum 
krajowej dyrekcyi poczt, wyraziło mu w osobnem pi­
śmie zupełne swoje uznanie za zasługi, jakie p. Ni­
tecki przy znakomitych swych zdolnościach i nieugię- 
tym charakterze położył w zawodzie pocztowym, od-* 
szczególniając się zawsze niezmordowaną gorliwością 
i sprężystem sprawowaniem czynności sobie powie­
rzonych. Takie świadectwo oddała p. Niteckiemu wła­
dza ; ze strony obywateli, ze strony publiczności U- 
miał sobie także p. Nitecki zaskarbić niemniejsze u- 
znanie. Obok bowiem energii i sprężystości, odznacza 
się taką grzecznością i taką w stosunkach urzędo­
wych uprzejmością, iż tylko życzyć sobie wypada, 
aby pomimo wysłużonych lat 40 pozostał jak najdłu­
żej w urzędzie, którego prawdziwą jest chlubą,^ a to 
tem bardziej, że czerstwe zdrowie, jakiego dzięki Bo­
gu używa, nie stoi temu na przeszkodzie.

— ąye czwartek po długiej przerwie ukaże się 
znowu na tutejszej scenie Halka  Moniuszki na bene- 
fis zasłużonego dyrektora operetki krakowskiej p. Kazi­
mierza Hofmana. W roli tytułowej wystąpi pani Wie­
rzbicka, partyę Jontka odśpiewa nowo angażowany 
tenor p. Einszporn. — Błękitny mazur prowadzić bę­
dzie p. Eker. .

— Jutro we środę o godz. 12ej w południe bę­
dzie miał w Collegium Juridicum  Dr Józef R o s e n ­
b l a t t  wykład habilitacyjny na docenta prawa kar­
nego. Prelegent mówić będzie: „o karze uwięzienia l 
zakładach karnych".

— Wieczorek muzykalny Towarzystwa muzyczne­
go, który miał się odbyć jutro w sali hotelu saskie­
go, odbędzie się dopiero w poniedziałek w sali re­
dutowej.

  Wczoraj umarła tu Bronisława z Krzyżanow­
skich B r z e z i ń s k a ,  w wieku lat 46, żona dyrekto­
ra Instytutu technicznego w Krakowie. Zmarła była 
siostrą znanego kompozytora.

  Dnia 26 b. m. w poniedziałek odbędzie się o
godzinie 11-ej w kościele Dominikanów doroczne na­
bożeństwo żałobne za dusze poległych w bitwach 
1831 roku.

— Wielokrotnie już zwracaliśmy uwagę miejsca 
wej władzy na szkodliwe skutki obić pokojowych, za­
prawionych ołowianemi lub arszenikowemi farbami. 
Osoby kupujące obicia baczą tylko na ich barwy i 
rysunek, ale nie przychodzi im na myśl, aby kupo 
wały towar zatruty, który może stać się przyczyną 
długich cierpień i dolegliwych chorób, będących nie­
raz zagadką dla lekarzy. W Prusiech odbywa się 
też policyjno - lekarska rewizya po fabrykach i skła­
dach obić papierowych, dla sprawdzenia chemicznego, 
czy obicia nie są farbowane anilinowemi, arBzeoiko- 
wemi lub ołowianemi farbami. Wszakże towar zatruty 
wolno wywozić zagranicę, sprzedaż jego w kraju tyl­
ko jest zakazana. Wiemy o świeżym wypadku w Kra 
kowie dotkliwych symptomatów zatrucia w skutki; 
żółtego obicia. Pan R. czuł się od parę miesięcy mocno 
cierpiącym, a ręce i nogi ciężyły mu. Wezwany le­
karz poznał po tych symptomatacli zatrucie arszeni- 
kowe, i rzeczywiście po zbadaniu chemicznem obicia 
pokoju, w którym p. R. przesiadywał najwięcej, o- 
kazała się znaczna ilość arszeniku w żółtej farbie pa­
pieru. W ciągu zimy w ogrzanym pokoju arszenik 
ulatniał sie więcej niż w lecie, kiedy często okna bywają 
(twierane'i pokój przewietrzany. Sprawę tępolecamy
komisyi sanitarnej. .

— N am iestn ik  hr. Alfred P o t o c k i ;  wyjechał one- 
gdaj rano pociągiem pospiesznym do Kijowa.

 Pomiędzy wieśniakami krakowskimi istnieje prze­
konanie, że jaki jest każdy z 12 dni, licząc wyłą­
cznie od św. Łucyi do Bożego Narodzenia, takie bę­
dą kolejno następne miesiące nadchodzącego roku. — 
Otóż korespondent Gazety Kieleckiej donosi, że tro­
skliwie zapisywał tych dwanaście dni i podaje przy­
puszczalną z nich przepowiednię, rozumie się nie rę­
cząc za pewność. Wedle tych ludowych przepowiedni 
zimy być nie powinno, a raczej bardzo lekka; sty­
czeń taki jak był w r. b .; luty nie mroźny, więcej z 
odwilżami; takiż sam marzec, w końcu którego ma 
być dopiero sucho; kwiecień suchy, a przynajmniej w 
deszcze nie obfity i ciepły; maj ciepły z deszczyka­
mi częstemi ale nie wielkiemi; czerwiec szczególniej 
w drugiej połowie ciepły, więcej suchy; lipiec z po­
czątku dosyć wilgotny, w drugiej połowie deszczowy; 
sierpień, mianowicie od drugiej połowy piękny; wrze 
sień także, dopiero w ostatnich dniach deszcze; pa­
ździernik z początku może nawet dżdżysty, w osta-

I poproszę pewnej arcymądrej głowy 
Aby mi powiedziała co znaczy sen owy.
(Królowa odchodzi, wchodzi Lejbuś, żyd uczony,

i  handlarz).
KRÓL.

Słuchaj Leibusiu, co w proroctwach stoi? 
LEJBUŚ.

Nu! to stać będzie, czego się król boi?
Messyasz balamuctwo — urodził się w nędzy,
Do stajpi przyszli pieszo, bez grosza pieniędzy.
W naszej bublii Messyasz jeździ koczobrykiem 
Wyszywanym jedwabiem i z takiej fabrykiem 
Co rabin Neaohojezski takiego nie widział 
Kiedy pod Żytomierz na arendzie siedział.
Niech Król na mnie się spuści — pójdzie zaśnie'sobie, 
To nie straszny Messyasz kiedy leży w żłobie.

(Król odchodzi, wchodzi Pastuch). 
PASTUCH.

Słnohajno żydzie! ach ty niedowiarku!
Tobie tylko szachrować w karczmie na jarmarku, 
Wiedzieć kto komu dłużny i ile ma żyta,
A że Bóg lię narodził — ty nie wiesz i kwita. 

ŻYD.
A gdzie on jezt? gdzie on rodził sobie? 

PASTUCH.
W Betleem stajence leży on we żłobie.

ŻYD.
We żłobie? to nie dla nas, to pewno dla goi. 
Nasz bogaty i wielki tak jak w bublech stoi.

PASTUCH.
Dla czegóż trzej królowie złożyli mu dary ?
Ty tylko umiesz okpić, ach! ty parchu stary.

ŻYD.
Nu, prawda, „pod hairem" i gościńców dali.
To wsistko u Herszko Tuler w kramie kupowali 
Z Berdyczowskim furmanem we czterech jechąli, 
I tutaj pod Ołyką w karczmie nocowali.
A później aż za Równem mieli popas krótki, 
Zjedli dzwonko szczupaka, napili się wódki,

I zapewne byliby nawet nocowali,
Nu pomocnik przyjechał, to się nastrachali. 
Najstarszy wielki husyt, miał czapkę od złota, 
ltd. itd.

(następuje opisanie ich ubiorów i darów). 
Pastuch odchodzi wchodzi żydówka. Żyd śpiewa 

chce tańczyć, żydówka się opiera kładąc za p rzy ­
czynę brak trzewików).

Nu, na co tego taniec? na stare patynki 
Przed szabasem nałożył Komin*) obersztynki,
A co u mnie na nogach, to bardzo rozkisłe,
Od morza Czerwonego, nie ze wszystkiem wyschłe. 

ŻYD.
Nu, ja  rad, moje Surkie, ty nie wieś-, nowego,
W Betleem się narodził Messyasz boskiego.
Już mówią, że win będzie większy od rabina 
Tego co do nas jeździ z samego Róźyna.
Że win bogatszy nawet od Rodszyld samego.
Nie bierze nic na kredyt, płaci za wszystkiego.

ŻYDÓWKA.
To ty Lejbuś zaprzęgaj kobyle do bidki,
I powieś tam towarów, nim się zwiedzą żydki, 
Możem co utargować. Na początek jaki 
Weź z sobą midło, śledzie, szuwaksu, tabaki, 
Makagigi rarytne, ucha hamanowe,
Berdyczowskie kalendarze i stare i nowe,
Próbki wełny, pszenicy, jęczmienia i grochu,
I z blawatnych towarów wszystkiego po trochu. 
Rodzynków i migdałów, daktylów i rożki,
Zaponki z Bonimpartem i z Kostuszkiem brożki.
A ja  wezmę koguta i szmalcu gięsiego.
Itd. itd.

(Żydzi odchodzą, dwaj pastuchy wchodzą i śpie­
wają kolendę. po której odchodzą a wchodzi R a ­

chel płacząca zabitych przez Heroda dzieci).

W tym pokoju, w którym było przedstawienie 
znajdowało się sześć okien; bo Moskale na pół­
nocy lubią mieć wiele okien dla światła, gdyż

*) Szewc w Buju.

już o wpół do trzeciej po południu w porze je ­
siennej, a nawet o drugiej zimą bywa ciemno. 
Nieraz cała ściana składa się z okien i tylko wą­
ziutkie ustępy drewniane oddzielają okno od o- 
kna. Okien w mieszkaniach naszych dla własnego 
bezpieczeństwa nigdyśmy nie zasłaniali, chyba 
jak  już światło było pogaszone, to dla zimna 
przymykano okiennice. Chcieliśmy aby wszyscy 
patrzeli na to, co się u nas w domu robiło, aby 
się tem lepiej mogli przekonać, cośmy za jedni. 
Otóż okna i tą  razą były odsłonięte. Właśnie 
miała wystąpić na scenę Rachel, kiedy usłysza­
łem jakiś szmer za oknem, spoglądam i widzę 
wszystkie sześć okien zasłonięte twarzami łudz- 
kiemi. Szepnąłem tedy do osoby czytającej dya 
logi ile ciekawych, lecz osoba ta  nie spojizawszy 
nawet na okna, odrzekła, iż trzeba dalej prowa­
dzić przedstawienie, bo przerwa lub jakakolwiek 
zmiana, mogłaby źle ludność usposobić, chociaż 
nierozumieli o co tu  idzie; lecz żłóbek z dzieci­
ną świętą, Matka Najśw. i święty Józef, napro­
wadzali ich na tę  myśl, że to coś religijnego 
Sława naszych jasełek („polskawo tieatra"  jak  
mówili moskale) rozeszła się po całej gubernii, 
bośmy mieli wiadomości od zesłanych z innych 
powiatów, że o tem od moskali słyszeli.

R a c h e l ,  (płacząca zabitych dzieci).
O ja matka nieszczęśliwej dożyłam godziny, 
Chwili śmierci tak okrutnej, najdroższej dzieciny’
O mój smutek jest tak wielki jak tych gór wyżyny 
Moja rozpacz tak głęboka jak morza głębiny.
Lecz Bóg wielki nieporzuci lud przez się wybrany, 
Nie dopuści by się nad nim znęcali tyrany,
Łza moja dojdzie do nieba jak poranna rosa,
O bo matki rozpacz przebije niebiosa.
O Jehowo! Twa prawica pomści krwi dziecinnej 
Dziś przelanej za Twe Dziecie, czystej i niewinnej. 

(Rachel odchodzi, wchodzi Herod).
HEROD.

Niema jak moja siła,
Wszystko zniszczyła.

Nie stało dzieciny,
Jednej godziny,
Jam teraz pan nad pany,
Graj muzyko, pójdę w tany.

d j a b e ł , (wchodzi)
Dies irae dies illa ,
To trutniu vigilla,
I dzień sądny przed tobą,
Okrywaj się żałobą,
Marsz do piekła ani słowa 
A to z karku zleci głowa.

(Spycha króla, sam zostaje przy drzwiach, dru 
giemi drzwiam i wchodzi żyd z żydówką. Żyd spo 

strzegą djabla i  mówi).
Słuchaj Surke, co to stoi?
Twój się Lejbuś bardzo boi.
Coś win taki jakby wrona 
I takiego ma wogona,
Takie grojse ma pazurki.

(Djabeł się zbliża chcąc go wziąść).
Niech win bierze mego Surki.
Aj waj! slichaj, slichaj, aj waj!
Ty mi potargować daj.
Ja mam pięcioro bachurze,
A w kieszeni same dziurze.
Ja dziś jeszcze nie targował,
Ja ciebie zawsze żałował.

(Djabeł go bierze).
Aj wej! gewult co to takiego ?
Ja pójdę do Mirowego.

(Djabeł z żydem znika, żydówka ucieka, wchodzi 
Bernardyn).

W imie Ojca, Ducha, Syna,
Bernardyn z Kustyna.
Niechże będzie pochwalony.

. Od dalekiej idę strony.
Ja ubogi bernadyn nie mam nic swojego,
Tylko trepki drewniane, z drzewa olchowego,
I paciorki kokowe, co przy pasie noszę,
Za mych dobrodziejów, Pana Boga proszę.

Dziś zrobiłem dużo drogi,
Zbieram na klasztór ubogi.
A was proszę jeśli łaska,
Dajcie mi nowego paska.
I sukienkę na ornacik,
Na ozdobę jaki gracik.
I talarka do kieszeni.
A za to wam Bóg przemieni 
Troski i bóle,
Na lepszą dolę

Amen.

Muzyka zagrała kolendę i na tem koniec. 
Szopkę i aktorów drewnianych schowaliśmy n a  

drugi rok, lecz jak  to zwykle bywa na świecie, 
nie przewidywaliśmy, że na drugie Boże Narodze­
nie nie wszyscy znajdziemy się na miejscu. Kilka 
osób wyjechało a głównie dzieci. Na inny rok to 
jeszcze mniej dawnych towarzyszów zostało, przy­
byli inni z ciężkich robót. Mnie przeniesiono 
o trzysta mil nad morze Azowskie do Jekatery- 
nosławskiej gubernii, a innych rzucono gdziein­
dziej. Czy następnych lat robiono jakie jasełka ? 
Nie wiem. Utrudnione stosunki pocztowe z wygnań­
cami nie pozwoliły o tem się czegoś dowiedzieć.

Ciebie zaś miły czytelniku proszę, nie kiwaj 
głową i nie uśmiechaj się, że nas takie rzeczy 
bawiły. Tyś nie był w takiem  nieszczęściu, to  nie 
znasz goryczy wygnania, tego nie pojmiesz. Nam 
było smutno i ciężko, nie mieliśmy co robić. Ze­
słany tu ta j kanonik Onoszko, bardzo światły czło­
wiek i muzyk, kopał własną ręką rowy dla osu­
szenia bagna pod miastem. Trawka tam  dziś ro­
śnie, gdzie były przedtem sapy i bagno, świad­
cząc w późne wieki o Polskiej krzywdzie, która 
tędy wędrowała. — Niech te  kilka wspomnień 
będą przyczynkiem do historyi naszego wygnania.
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5sd ziedn, dług państ. bank. 
k „ „ srebr.

oi)lig- rud. niż. Austr.
„ czeskie .

: •• sfijSK
"  ” " lukowińsk.
;; ;; ;; „iedmiogr.

5̂ 1 węgierska pożyczka kol 
(po 300 frank.) 120 *br
Liety xastaivne 

fy i Banku naród, listy • •
4 „  ....................

6 ” galio” zakł. kred. włołe.
6„  Z a k ł.k r .z .w K ra k .w llo

U  » « • * » »  17 lutego. —j-7  nib.;
Listy nastawne le j seryt . 96 

„ 2ej seryi . 96
kupon . . b

„ „ nowe . . 90
kupon . • i t

„ likwidaoyjne . . • , 80
kupon . • (

Kolej warszawsko-wiedeń. —
, , bydgoska —

Bosyj. poiyoaka prem.1864 r  191
■i m i, 1866,,

5< węgierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. au st

spłaoal. w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . •

Potyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

”, » 1860 ' 
V.” losów' pożyczki austr.

państw, z r. I860 - •
Losy pożyozki z r. lobo .

„ prern. pożyozki wżg.
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Księgarnia katolicka 
Dra WL Miłkowsklego w Krakowie

otrzymała i poleca 
Prosty  w y k ła d  d ile jń w  starego t no- 
w e g o  teatam eatn  — k atech etom , nau­
czyc ie lom  I ro«l*lcom chrzetciańskim  
o fia ru je  JE. II- D am rotli. ! I O itr .w 8 c e . 
C ena eg ie m p . 3 złr . SO cnt. (46M-3

Towarzystwo Zaliczkowe z nleogr 
poręoz. w Gorlloach.

O bw ieszczenie.
Stosownie do § 40 statutów, Rada Nad­

zorcza Towarzystwa Zaliczkowego, zaprot. 
z nieogr. por. w Gorlicach, ogłasza niniej­
s z e j ,  iż na dzień 9 6  l u t e g o  l i n  r .  
zwoł&nem zostało W a l n e  Z g r o m a -  
d s e n t e  Członków tegoż Tokarzy i twa od­
być się mgjące o gcdz. 10 rano w ponie­
działek w sali Rady powiatowój w Gorlicach

Ponąlck dalouny obrad Walnego 
Igrouadnanla jeit następujący ■

a) Sprawozdanie z czynności i zamknięcia 
rachunków za 1876 r.

b) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
c) Rozdział zysków z 1876 r.
d) Wnioski Rady Nadzorczej i Dyrekcyi
e )  Wnioski pojedynczych Członków.

Nadmienia się przytem, że sprawozdanie 
z czynności i zamknięcia rachunków za rok 
1876 znajduje się w biurze Towar*ystwa 
dla przejrzenia w godzinach biurowych. 

Gorlice dnia 16 lutego 1877 r.
Przewodnie ą^y Rady Nadzorcze, 

E . Błoński.
Sekretarz Rady 

(489) Dr. M. Fedorowicz.

Podziękowanie.
Za łaskawe bezpłatne oddanie sali na 

urządzenie zabawy na korzyść Tow. wspar­
cia  biednych uczniów szkół średnich wyz. 
Mojżeszowego w Krakowie, składamy ni- 
n ie jszem  Wydziałowi Towarzystwa Strze­
leckiego serdeczne podziękowanie (475 

S  W y d s l a l u .

S k l e p
przy ulicy S. J a n a  pod Nrera 313 
Jest do w yn ajęc ia  od Igro 
k w ietn ia  O. r. —  Wiadomość 
tamże u właściciela. (491-1-3)

Iwonicz.
Wyroby cbemlozne z wód Iwonl- 

oklob otrzymywane
«lo !•«■«& liniowych uiywunc.

Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt donieść 
Szanownym Panom lekarzom i Szanownej 
Fabliczuości, ii przygotowała znaczny zapas 
przetworów ohemicsnych z wód IwouicMch 
otrzymywanych, przyrządzonych wedle prze­
pisów komisji balneologicznej, głównie we­
dle przepisów Dra Czerniańskiego, profesora 
chemii w aaiwersytecie Jagiellońskim, Dra 
Rościsaewskiego, profesora chemii w uniwer­
sytecie Lwowskim i Dra Lutostańskiego, a 
mianowicie:

861 Iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana;

Łag I wonickl
zawierający wszelkie skuteczne składniki C . 

1330 (w ciepł. 10° R.) 26 ,5° Baumego;
fint Iwonicki

do okładów używany.
Powyższe przetw ory wysyła D yrekcja na 

zam ówienie natychm iast w oryginalnych pa­
czkach mieszczących nie mniej jak  :
5  kilg. soli (kilg. po 2 fr.) za 10 fr. i w puszkach 
5 litr. ługu  (litr  po 2 fr.) za 10 fr.) blaszanych 
10 kg. m ułu  (kg. po 20 c.) za 2 fr. w skrzynkach.

Broszury o Iwoniczu, również opis sposo­
bu użycia wyżej wzmiankowanych przetwo­
rów rozsyła na żądanie franco i gratis.

Dyrekoya zakłada zdrojowo- 
kąplelowego.

(490-1-3) Poczta w Iwoniczu.

Dzierżawa.
W  p ó ł milowej odległości od Krakowa jest 

dzierżawa z inwentarzem żywym i martwym 
ja k  również z wszystkiemi zasobami pod ko- 
rzystnem i warunkami na 4 lat'do odstąpie­
nia. — Bliższe warunki udziela p. Edw ard  
Meyer, ulica D a j  w or L. 347 w Krakowie.

(478)

Prędkie i pewne niszczenie
szozurów 1 myszy

przes Jego Cesarską Mość Cesa­
rza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem

odznaczoną

trucizną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 

K r a k o w i e  u p. M .  J a ­
wornickiego i j  ózefa J  ah-
n a  t w e  L w e w i e  u pp. Konstan­
tego Is k ie r s k ie g o , Jnleóba Beisera, Z y ­
gmunta Rucker a i P. Mikolas cha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebemtz; 
w Tarnowie u pp. T. A . Wielogórskie- 
go i W. Miildnera i Spół. (424-1-9) 

Cena sztuki 50 centów.

Zawiadamiam
cząłem w S ą c z u  n a u k ę  wszystkich, tak salon - 
wych, jakoteż i narodowych t a ń c ó w -  Przeszedłszy 
z młodzieżą knrs Uzy pozostaje na zadanie jeszcze 
w Sączu i rozpoczynam ktirs lig i. Zapraszam więc 
do korzystania z krótkich chwil mego pobytu ofia­
rując trud na pożytek młodzieży o pociechę rodzi­
ców. Oznajmiam, że gotów jestem na żądanie wszę­
dzie do domów, gdzie liczniejsza rodzina przyjeżdżać 
i moją naukę w zwykłej metodzie, w najkrótszym 
czasie, ho do dni 14 ukończyć. (476

J a n  K a l a ł a y

Dwa faetony lekkie
w dobrym statie, jeden półkryty, drugi o 
twarty, są do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u stangreta lub s tró źą  n a  P o d- 
w a lu  pod Nr. 85, obok Hotelu Krakow­
skiego. (477-1-3)

V Bolestraszycacb
pod Przemyślem, ostatnia poczta Żurawica, Jest 
do sprzedania znaczniejsza partya doborowego 
nasienia buraków pastewnych, które w r, 
1876 wydały blisko po 400 korcy na morgę. — Bliż 
sza wiadomość w Zarządzie Ekonomicznym na miejs. 
cu, lub w K ra k o w ie  pod L. 2, P i a s e k  u kamer 
dynera francittka. Przeniosło. (521 -1-3

Sprzedaż domu.
Dom pod Nr. 4 na Przewozie pod 

Zamkiem, z placem pod budowę, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania. —  Wiedo 
mość w składzie nafty p. Schnejdera 
przy ul. S ł a w k o  w s k i ć j  pod L. 284.

(3151-8-10)

L E K A R Z
P o lak , k tó ry  świeżo d o itą p ił  s t p n i i  do 
k tóra waz ch Dauk le k a rsk ic h , p s z u k u je  
d la  siebie odpow iedniego m iejsca. —  B l.ż 
sza w iadom ość pod lit. Z .  poste re  
stante Kraków. (346 5 5)

V Rabie wyżnlój
przy Jordanowie (starostwo Myślenice) 
jest we dworze 16 w o łó w , utu­
czonych suchą konną, wsżących żywo 
8.022 ki’ogr , obecnie do spr*e- 
dania. (464-2-3)

Sklep 1 mieszkania
do wynajęcia w domu przy ulicy Grodzkićj. Bliż- 
szćj wiadomości udzieli p. Siedlecki apt. w Rynkn, 
Inh p. Nowakowski przy ul. Straszewskiego Nr. 12. 

(465-2-3)

Trawy miodowćj
holcns lanatus) świeżćj i pewnej dostać można w 
B o c h n i  n p. J .  M i c h n i k a  kupca, po cenie 
4 złr. 50 c w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto  jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk , ho jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewan'a koniczów, osobliwie 
dwuletnich w słabszych gruntach, któro od wy- 
marznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z 
trudnością wsclu d ii Wszelkie reklamacye proszę 
adresować: Zarząd dóbr w 1 ' b r z e i u , poczta 
Ł a p a n ó w .  (482-2-10)

A* ŁT i
BROMURE

i *
DE CAMPHRe ’<$»

Du D o c t e u r  G L I N
UUAElT DE U  FACULTE DE MEDECINE A PARIS 

(r a n  MONTH YOU)

Ka psu ł k i i  P ig u łk i Dra (U N  i  Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
mózgu 1 nerwów, chorobach serca 1 kana­
łów oddechowych, a sacsególnlej następuję- 
eych : Astmie, Bezsenności, BMu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPAHTŹU u P. GLIN etC \ ul. Radne, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

(£0-7-)
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ZNAKOMITE POWODZENIE.

V EL0UTH
jestto M4CZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

■ledostrzeiona przystaje do olała
nadaje cerze

MMI l i m i t y .
o m . # #

H a g a i y n  P e r f u m  w  P a r y ż a ,
2, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfnm i wytworów toaletowych. 
____________________ 51 13 )

i
0 + 0 *

H A A S E S Ó H A E
Handel hurtowny win i produktów 

pierwsza morawska fabryka musztardy
W ZRTAim (w Worawll),

założona w roku 1798, odznaczona w Wiedniu, Monachium, Paryżu
i Londynie,

poiera swój bardzo dobrze zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju i n o r a w -  
skich 1 austryackich win zwykłych i górskich, słod­
kich I szampańskich, rumu J a m a l k a .  śliwowicy, 
prawdziwego octu winnego 1 esencyi winnej, o«ór- 

kow korzennych, korniszonów, papryki w strączkach,
n-stępnie wyborrą R^T* musztardę podw. Tiiaya "MNf znanej 

doskonałej dobroci, na którą szczególną zvraca się uwagę, 
wraz z wszelkiemi gatunkami

płodów krajovyob, nasion 1 roślin strąozkowych.
C c n u l Ł I  w i n  I  p r o d u k t ó w  przesyła na żądanie opłatnie. (319-3-3)

Ó O O O O O O O O O łi
l i in m n ir im ij u u j  i i i i i i n i n i i i i i i  u i iii 1 1 1 ......... iTfTśP

S Z P R Y C O W A N I E ^
Z ROŚLINY MATICO 

P. CłMMAULT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie I 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. dia leka- ■ 
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam  kopaiwy za pomocą klejowa- 
tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico i balsomu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie m ają tyle nieprzyjemnej woni balsam u kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Orlmaillt et Comp.
D la unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel

....................................................... r  Li ‘ -
 , ___ ,_„_hrvczna t nndnis nRTMATIT.T fit COMP. znairinwak
dnej etykecie.

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
PS73, m arka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na je-

Dostać można  w  głównych aptekach  w POLSCE  i w A U S T R Y I.

111111 i i  11 i 1111 1 1 1 1 1 1  m i i i i i i y f n f i i m n i i i  i i i i i u i i i  1 11111111 i m  i m i u  i

(45-7-)

Aptekarz, Kdk de Gastfquone, Partż. J edyny Właściciel.

i iFOIE DE MORDĘ HOGG
TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA.

Przeciw  słabościom  pikrsiowt*, suchotom, zapałehio płuc, katarom, kaszlom
•HKOMICZRTM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WTSHUDMUMIU DZIK­
SI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUNATTZMOM (GOŚCOWl), etC .

Tran ten wytworzony ze iw ieiej wątroby ttokĄszu Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
io ł|d k i go znoszę, działanie jego Jest szybkie I pewne, a wyższość tego tranu nad wszelkiemi 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc ., Jest dzli powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych Jako własność spccyalna I wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Kedyka. (54.4-

W Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego.

F O S F O R A N  Ż E L A Z
P. L K I I A S ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Di'kicR icu w sianie ciCKivin oez sm asu ^aunego, jrh iouiij uu wuuy uniiciaiuuj, 

w sobie pierwiastki wyrabiaj-^oe krew i kości. Ze wszystkich preparatów ielazlstych jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bładych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten me sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby.

(44-7)

Wlaścicie- lom boni
celem siczególtej uwagi polecone:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Mój zapas Peńsk ego c. k. uprzywilejowanego p łyn u  przywrotczego skoń­

czył s;ę. ftlćtego upraszam l a - a  o nadesłanie njwćj ilości.
Nieocenionym okazał się ten płyn na v.io nę tego roku, g iria po rozpo­

częciu la nenia nastąpiły sili e mrozy; je< ynie Pańskiemu płynowi przyWrot- 
czomu zawdzięoz.* m że mimo tego konie moje zupełnie sif wyleniły be-', prze- 
tzVody i btz pi zerwy z krótkim pięknym włosem letnim , suchemi nozdrzami 
i  czystemi ścięgnami. Jeżeli prócz tego zważymy, źe w przeciągu czterech tygo­
dni nio uż,ł  m do roz ień zeuia więcej j k jedną flaszkę płynu i jedną miarę 
okowity, co przedstawia ogólną wartość 2 złr. 20 c , to każdy racjonalny go- 
sp darz wiejski i właściciel koni mu3i być Panu wdzięcznym za rozszerzenie1 
Pańskiego doskonałego wyrobu. (415)

W i e n e r  N e u s t a d t .  Książę R. Auersperg.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Od kiiku lat posługuję się w stajniach w których mam naizór nad prze- 

s 1 1 ■•to sztuk koni, Pańskim o. k. uprzywilejowanym płynem  przywrotczym  
z najlepszym skutkiem. J dnak skutek tego doskonałego wyrobu znacznie prze­
wyższy! moje oczekiwania, gdy środek ten w bardzo niebezpiecznej chorobie, 
szczdnem ściśnieniu szczęk, w ten spo.ób używałem, że całego konia płynem  
oblać i wycierać kazałem , co natychmiast zupełne wyzdrowienie konia za sobą 
pociągnęło. *

C u r o ^ r z  pod P i ń c z o w e m  (w Królestwie Polskiem).
W. Poznański, starszy masztalerz margrab. Wiele polskiego.

HOT Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: J M
W KRAKOWIE p . H. Jawornicki, p .  Józof Jahn 

we Lwowie pp. Konstanty bklerskl, Flotr fillkolasz, Jakób Bolser, S. Ha­
cker, Wład. Tepa aptekarze, p. J. Plepos, St. Marklewloz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

OSTRZEŻENIE!
o d z n a c z o n e g o  e . k .  w y łą c z n y m  p r z y w ile je m , z inuemi podobnomi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że l l a i d o  e ty k ie ­
ta  H o r n e u b u r a k le s o  P r o s z k u  d la  bjrdląt zaopatrzoną jest moim a o n la ć j  
w y r a ż o n y m  p od p lw em  w czerwonej barwie i main sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj­
dują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

M F~ Kto mi wskażP naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a t  do wysokośol 500 złr.

Jul wyszedł i rozesłany został zeszyt Iszy
dzida p. t.

Powszechne prawo prywatne austryae.
dla użytku podręcznego ułożył

Ignaoy Szczęsny Czemeryńskl
D. P. 0. adwokat krajowy we Lwowie, 

wydanie drugie, według najnowszego stanu 
ustawodawstwa przerobione i zbiorem orze­
czeń c. k. Sądu najwyższego uzupełnione.

Dzieło cało wyjdzie 12— 16 zeszytach o 4 
do 5 arkuszy druku cena zeszytu 75 cent. 
Dla prenumeratorów  „Prawnika„ po 50 c. 
Odbierając-zeszyt I. opłaca się także ostatni.

Prenumerować można u Autora, lub w Re- 
dakcyi „Praw nika“ (Lwów ulica Teatral­
na Nr. 10.) (379-3 3)

Zeszyt drugi jest w druku.
Prenumerata „Prawnika“ wychodzącego 

rok VIII pod redakcyą adwokata Dra Igna­
cego Czemeryńskiego wynosi rocznie 6 złr., 
półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 50 c. w. a.

Ogłoszenie.
W  roku 1864 Karol S t a n e n , po­

chodzący z Opawy na Szląsku cesar. 
anstryackim, założył Instytut posługa­
czy w Krakowie. (2 i 0-2-3)

Pozostała reszta kaucyi za szkody 
wyniknąć mogące, składała się z obli- 
gacyi indemnizacyjnśj Galicy! zachodniśj 
w łąćzcej cominalnój wartości złr. 150 
i z gotówki 38 złr. 19 c 

Gd/ miejsce pobytu Karola Stisu- 
gena nie jest wiadomem a po :;-\inię 
ciu tego instytutu, dotychcza; n e zgło­
sił się nikt uprawniony po odbiór 
wzmiankowanej reszty kaucyi — przeto 
olokOwiwszy ją w tutejszćj kasie osz 
czędności, Magistrat wzywa osoby mo­
gące udowodnić prawo własności do 
powyżćj wyszczególnionćj sumy, aby 
głosiły się w sześciu miesiącach, li­

cząc od ostatniego ogłoszenia w dziea 
aifeu „Cz»su i w „Gazecie Lwowskiśj” 
po odbiór pomienionćj kwoty. 

Ufagigtrat 
Kraków, daia 27 grudnia 1876 r.

W  m ł y n i e  p a r o w y m
w K r z e s ł a w i c a c h  jest młodo obłaska­
wiona w y d r a  do sprzedania. (463-2-2'1

Mi

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera f Spółki

orai
Wydawnictwo dzieł katolickich

w  H r a h o w l e ,  R y n e k  g ł ó w n y  N r .  1T
pole a Szan. Publiczności:

F a l k o w s k i ,  Obrazy z życia kilku o- 
8tgtnich ptkoleń w Polsce, tom I , cena 
złr. 3 60.

L i s t y  o  G a l i c j i  do Gazety Polskiej 
18 75-1 876  r. Złr. 1-50.

T i s s n t  W& ihtoa*« Podróż po zaborach 
pruskich, tłum. z franc. Złr. L65. 

S ł o w o  o stanowisku Polaków wobec spra­
wy wschodniej. 30 c. (384-3-3)

ANTYKWARNIA
Książek 1 Mul

W. Chaberskiego
w  K r a k a w t e  ( M a ł y  R y n e k ) ,

poleca Szan. Publiczności:
HF** a) Wypożyczalnię książek polskich pod bar­
dzo korzystnemi warunkami, składającą się z naj­
nowszych wyborowych dziel polskich;

b) Wielki wybór najnowszych nut po cenach 
bardzo zniżonych, przesyła również nuty do wy­
boru w miejscu i na prowincję;

c) Tanie wydania klasyków polskich, a szcze­
gólnie niemieckich, w pięknych oprawach po ba­
jecznie niskich cenach;

d) Książki do nabożeństwa w pięk. oprawach. 
~  '  ). C ena5 ‘ "flkF* ej Chopina. Valse (E-dur). Cena 50* cnt., po 

pierwszy raz wydany.
9Ę F " f)  Tańce karnawałowe: Strauss, Das Leben 

ist doch schón, Walzer 90 c. Strauss, O seboner 
Mai, Walzer 1 złr. Friedrich, Emilie Polka fran- 
ęaise 40 cnt. Lipiński, op. 59, Dźwięki ojczyste, 
mazury (50 ct. — Osobom przesyłającym należy- 
tość z góry przekazem pocztowym, odsyłam nuty 
f r a n c o .  (372-3-3)

Magister farmacyi
poszukuje um ieszczenia. Biiżs. a  w iadom ość 
pod lit. J .  B- poste  res t. R z e s z ó w .  (446-3-3)

IM POMIESZKANIA
świeżo odrcataurowa e, są na Z w i e r z y ń ­
cu w kamienicy piętrowej pod L. 49 każ­
dego czasu d o  w y n a j ę c i a *  Wiado­
mość u właścicielki na miejscu (450-2-3)

P ierw sze  p ię tro
w dom u pod N rem  156, Dz. I., przy ulicy 
I r a c k i e j ,  złoż>ne z 5ciu p o k o i, przed 

pokoju, kuchni, piwnicy i s try c h u — Jem t 
d o  w y n a j ę c i a  o d  fl l i |» c a  b .  r .
Jliższa w iadom ość u s tró ża  w tym domu. 

(444-2-6)

Skład trumien metalowych
w najnowszym guśc e i w widk m wyborze znajduje się w  podw orcil 
w zabudow aniu  X X . Franclgzkanów  przy plantach.

(376-2-12)

Jn ł dola 1 marca Jnż dnia 1 maroa
K S ' c i ą g n i e n i e  * £ |

1864 r. losów państwowych.
C a ł a  p r o m e s a  i o s u  1 8 6 4  r o k u

wal. austr. złr. 4 i steaipsl.

Główna wygrana 3 0 0 , 0 0 0  ® ł r . ! Główna wygrana
złr. 20,000, złr. 15,000, złr. 10,000 itd. 

Wechslergesch&ft der Ad uini3tration des „MEROUR"
t y l h *  w  W i e d n i u ,  W o l l z r l l e  N r .  1 3 .

(414-1-6)

Pierwsze c. uprzyw. Towarzystwo żeglugi 
na'

Otwarcie Żeglugi parowćj pakunkowćj.
M amy za s tc zy t donieść n in ie jsz em , że w przypuszczeniu  sta łego  łagodnego  p o ­

w ietrza, żegluga tow arow a i pakunkow a na D unaju  uii^d y Regensburgiem  i G alaczem , 
na C isie, Saw ie i D raw ie znów o tw artą  zo s ta ła

dnia 3  b. m.
Rozpoczęcia przyjm ow ania tow arów  do Ode sy, K onstan tynopo la  i portów  Le- 

w anty, rozpoczęcie żeglugi p asaże.sk ie j tudzież te rm in , w którym  wchodzi c z a i do- 
staw u d)a p :zesy łek , będzie późoićj ogłoszony. * (357 2-2)

W iedeń, 2 lu tego 1877 r. D y r c k c y f t  r u c h u .

Zdolnych reprezentantów
lub osób godnych zaufania posiadających do tego uzdolnienie, poszukuje pewien 
słynny dawny dom bankowy celem sprzedaży losów i papierów państwowych na 
spłaty we wszystkich takich miejscowościach, gdzie dotychczas albo wcale albo 
niedostatecznie je s t zastąpiony. —  W arnnki są  pod każdym względem bardzo 
korzystne tak  dla publiczności jak  też dla pp. ajentów Przez nadzwyczaj d o ­
brane zestawienia losów m ogą ajenci przy jakiej takiej pilności zebrać sebie ła ­
two wielki dochód. Te osoby, k tóre swoją działalność dowieść lub zaręczyć m o­
gą, będą szczególniej uwzględnione, w danym razie oddane im będą główne lub

jeneralne ajeneye.
Oferty lub  osobiste zgłoszenia przyjm uje d o m  I m i i k o v . y  9 3 . K r a ­

m e r  w  P r a d z e ,  B renntegasse 46 neu. (403-2-3 )

D j dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco­
wych: „Cennik Hornu z leceń  i bkl&du nasion  

J . Jerzm anow sk iego , dawnićj c. k. Towarzystwa gosp.-roln. brak. 
w K r a k o w i e ,  u lea Sławkowska Nr 263.“

CscionkAwl Drm raJ .CZASU*, OdpomedsUiny rsądoi drakami J ó i e l  Ł a k o c i ó i k i .


